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PON IEDZIA ŁEK . 

R O K  1 82  7. 9$hXóZawóŁu
W S P O M N I E N I A .

K om m issja  we L w o­
wie o Wypłatę żołdu  
dla  w ojska  itiGJ.

N O  W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .
JW . 3X.. M a n u g ie w ic z  Biskup Augustowski , 

Senator Królestwa Po 1 s: , w rócił  z K a r lsb a d u .
Kom m issja E xam inacyjna  W oiewództwa  

Mazowiec: Wzywa niniejszem Kandydatów ,
którzy się do examinn na Urzędy z linji Sa­
dowej do Kiassy 2giej należące , w bieS^cej ka­
dencji Sierpniowej podali , i takowy maią za­
m iar  odbyć ,  aby przed d. 15Paźdz: ial.a te r ­
minem prekluzyjnym wszelkie biakuiące do­
wody kwalifikacyjne , wyciągi z dzieł i pisma 
praktyczne dla zachodzących walnych prze­
szkód dotąd do podali niedołączone, złożyli , 
wrazie bowiem przeciwym każdy niedopełnia­
jący tej formalności odłożony zostanie dt> p rzy ­
szłej kadencji.  —  Prezyduiący : Referendarz 
Stanu , Kom: Woiewi Kozuchowski.— p. o. Se­
kretarza Kom: Examinacyj u ej Hussar.

Wyszły świeżo z Litografji Widoki Dóbr 
S łu b ic ,  należące do 3W. Hrabi M ikorskiego , 
k tóre  się w poszytach zOciu sz tu k ,  każdy po- 
szyt po zło: 9 w Składzie Rycin u A .  D al 
T rozzo  przedaią. Pieniądze zebrane z p r z e -  
daży tych rycin ,  oddane będą na korzyść I n ­
stytutu {głuchoniemych, co zapewne zachęci 
do pokupu.

Nowe Przypow iastki dla Dzieci 
Stanisław a Jachowicza.

D e s z c z y k ,

M a m o , rzek ł  Staś, deszczyk rosi, 
P oplam i kapelusz Zosi, 
Jakże niepotrzebnie p ada .

Tu Matka dziecku wykłada;
Że deszczyk drogi dar  Nieba,
Bez niego nie będzie chleba.
On skwar słońca ułagadza,
Zieloną trawkę rozradza,
Wszystko rzeźwi, wszystko krzepi 
Kwiatek , drzewko rośnie lepiej 
Bo Bóg wszystkim mądrze włada.
O kiedy tak to niech pada!

L u d in i ł  a.
Rzuciła dukat w złocie biednemu Ludm iła  , 
Ten icj wraca w mniemaniu że się omyliła,
Z słodkim rzecze uśmiechem Ludmiła wspaniała; 
■Omyliłam sig prawda , i dziesięć mu dała. 
Pięknie kto w takim  celu nieoszczędza zło ta , 
A le  ieszcze piękniejsza rzetelności cnota.

A r ty k u ł  nadesłany. —  Sześć butelek wina 
przez pom yłkę  zapewne do domu niewłaści­
wego p rzys łane ,  gdy się n ik t po nie n ieegło- 
s i ł , do szpitala S. Rocha  na użytek cho rych  
oddane zostały.

S ą d  Poprawczy W yd zia łu  Zamojskiego. 
Wzy wa wszelkie W ładze, tak Cywilne iako i  
Wojskowe, nad powszechnein be /  pieczońist we m  
kraiu czuwaiące, aby Sem ka K iyka  o zbro­
dnią zabójstwa zakfalifikowanego i zbiegłego, 
■który iest rodem z wsi i gminy R o g o ź n o ,  
Powiatu Tomaszewskiego, Woiewe dz; L ubel­
skiego, lat 30 skończonych maiący , warostu 
ś redniego, twarzy ściągłej, oczu piwnych, no ­
sa grubego, włosów blond, czoła niskiego, l i ­

bra ny w sukman czarny, czapcę kopu«« aw»-
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»iej z czarnym baranem,  ciemnym wierzchem,  
maiący na sobie pas r zemienny,  koszulę i spo­
dnie płócienne,  oraz boty na obcasach, śledzi­
ły  i wyśledzonego do Sądu tutejszego pod 
m o c n ą  strażą dostawić rozkazały.—  Janów  29 
Sierpnia 1827.  —  Sędzia Prezyduiący S z a ­
niawski. —  Daszkawski.

Duże pukle z włosów po 5 , blisko przez rok 
zdobiące głowy D a m s k ie , iuż niennleżą do 
dobrego tonu. Według  ostatniej mody , pod 
kapelusze lub czepki , trefią się włosy w pu-  
kielki d robne ,  a n a ś r o d k n  czoła na pół tora 
cala powinien być przedział .  Gzepeczki blon- 
dynowe z szeroką W s t ą ż k ą  b łęki tną ,  biorą się 
do domowego ub ioru ,  który składa się z szla­
froczka dymowego lub letkiej materji  kolorow 
bladych albo paljowego. Do ubioru wizytowe­
go w sukniach mało iest odmiany od kilku ty­
godni.  Kapelusz gazowy zdobią kwiaty albo 
liście. Używane są teraz zamiast szalów , szar­
fy z czarnej blondyny,—  W P a ry żu  od 2 ty­
godni Elegantki  zdobią się świeżo odkryteui i  
r ó ż a m i , których wynalazca,  nazwał ie K a -  
ra iskak i  i Bobeiina.  Te kwiaty są bardzo 
w modzie ,  pierwsze zdobią g ło w y , a drugie 
p ie rs i  elegantek.—-Na ozdoby gabinetów, znowu 
wchodzą w modę starożytne popiersia,  et ruski  etc:

Wczoraj było ciepła stopni 15.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Arcy-Xiąże R u d o l f  Kardynał  i Arcy-Bi-  
skup Ołoinuniecki ,  Brat  Cesarza Austrjackiego 
będąc niebezpiecznie chory u wód w Jsz t  
(Jschl)  p rzyią ł  SS. S a k r  a m e n t a  d. 19 z, 
m.  , poczem uczuł  się być zdrowszym i d. 21 
b.  m.  wrócił  do fV iednia .  — Donoszą z M a ­
d r y tu ,  żc w okolicy S. Jldefonso  popełniono 
znaczne rabunki.  —  W zeszłym miesiącu zło- 
dzieie zakradli  s i ę  w P a ryżu  w domu uprzy- 
wiljowanym gier azardownych,  gdzie zabrali 
z tamecznej sali depozytalnej banku Faraona

20,000 franków w biletach bankowych a 4,000 
fr: w złocie i sr ebrze .—  W k r ó tc e  Oj  c i e c  S. 
na posiedzeniu Konsystorza głównego mianować 
będzie ki lkunastu Kardynałów,  —  W L o n d y ­
nie choruie sławny niemiecki skrzypek Pan 
Kisew ester  tak niebezpiecznie,  iż lękaią sig o 
jego życie. —  Pewny robotnik w JDewonszyr 
w Anglji zjada prawie codziennie 5 i pó ł  funta 
pieczeni ba r an i e j , 2 funty i arzyny i porcją 
chleba i sera; gdy to wszystko zje i napiie sig 
labłeczniku,  wymawia te słowa: nDziekuie ci
Boże za to małe wzmocnienie,  które mam 
z twej laski.)) —  Dnia 1 z: m: wypłynęła
(lotta Egipska składniąca się z 100 żagli i 
z 4 ,000 wojska lądowego z portu udlexandrji  
do K o w a r in o .— Donoszą z Uiszpanji ,  że miasto 
fV ic h  znajduie się w mocy buntowników, z po­
wodu,  iż wojsko Królewskie nie p rzybyło na 
czas przeznaczony na pomoc tamecznemu gar­
nizonowi.  Dowódca tego miasta o d d a w s z y  go 
pod opiekę tamecznemu Biskupowi,  oddal i ł  się 
z 3 0 0 ludźmi i udał  się do miasta G runolers , 
w drodze ustawicznie drażnili go zbuntowani 
włościanie.  Jeszcze gorzej powiodło s ięGuber -  
nalorowi miasta Bergi,  który naczele 350 ludzi 
opuści ł  swoie stanowisko wziąwszy pod swoią 
obronę 80 rodzin,  z któremi po nieprzerwa­
ny m marszu stanął  w K a ld a s ,  będąc ciągle 
ścigany przez buntowników, przezcokilkai.lzie- 
siąt Żołnierzy utraciło życie, a wiele kobiet i 
dzieci wpadło w ręce tych burzycieli .

Dobra byłej  Inkwizycji  Hiszpan: należą te­
raz do dóbr Koronnych.—  Między Leonem  i 
s irh a s  wHiszpan j i ,  znajduie się banda rabu­
s i ów,  k tóra po większej części napada na ta­
mecznych Proboszczów.—  Cesarz R o n  Pedro  
miał  d. 3 b.m.  udać się z Rio Janeiro  óo P o r ­
tugalii .— Królewna Reientka Portugal:  prze.
pędza teraz bardzo spokojne życie ,  mieszka­
jąc ciągle w C y n tr z e , codziennie wyiezdża
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wraz z swemi siostrami na spacer w towarzy­
stwie kilkunastu dworzan i spowiednika Kró­
lewskiego w karecie. Dworzanie iadą zwykle 
na o s ia c h ,  anaczele całej s'wity znajduie się 
zawsze tameczny Burm is trz  miasta. Zdrowie 
Królewny Reientki codziennie się polepsza.—  
W L ugdunie  odbył się d. 4 b. m. Synod ca­
łego duchowieństwa D ep a rtam e n tu , który od 
roku 1 7 0 5  niem iał posiedzenia w tem  mieście. 
— Je n era ł  Chiński Fiintseang, k tó ry ,  iak iuż 
doniesiono , poległ wbitwie przeciw buntowni­
kom w małej Bucharji , został mianowany po 
ś m ie r c i , w nagrodę położonych zasług dla 
kraiu  ndozorcą Królewicza Chińskiego wczasie 
iego małoletności» starszy zaś syn zm arłego 
Je n e ra ła ,  pobierać będzie wychowanie przy  
dworze C esarsk im , a pozostałej rodzinie wy­
znaczono 2090 rubli rocznej pensji.—  Donoszą 
z Stambułu  że ciągle gońcy przybywaią i o- 
djcżdżaią przez Bukarest. —  Jarmark Lipski 
nie iest tak pomyślny iak się spodziewano , ie- 
dnak przybyło  do tego?, miasta wiele towarów 
Angielskich, sukien Niderlandzkich  i t. p.—  
Pułkow nik  Gustawson by ły  Król Szw edzki , 
uczy się teraz w Lipsku  języka Tureckiego, 
który mu będzie bardzo użyteczny w podróży 
do kraiów wschodnich. —  Królowa Niderladz-  
ka tak dalece wróciła do zdrowia, że teraz 
przeieżdża się iu?. powozem w okolicach Bruxcl- 
l i■ —  W Niderlandach  złapano^w rzece Szeldz  
Jesiotra, który ważył 115 funtów. —  Dono­
szą z Lisbony , że waleczny Jenerał  Sztubs do­
wódca miasta Oporto  został oddalony z u rz ę ­
dowania, a na iego miejsce mianowano H rab ie ­
go IVillaflor , który się udał  do tego miasta.

W Szkocji lat temu 7, córka maiętnego O- 
bywatcla maiąca lat 1 7, ceniąc liczne cnoty i 
tkliwą miłość P odporuczn ika ,  p r z y r z e k ła ,  iż 
będzie mu stale wzaiemną, i nikogo innego 
nie obierze za męża. Rodzice Panny niechcie-

li nawet słyszeć o tym związku, bo Podporu­
cznik, nie m ia ł  żadnego inaiątku. O trzym ał 
w krotce rozkaz udania się z pu łk iem  do Jn- 
dji, przez lat 6 niesłyszano o nim, nakoniec 
doszła wiadomość że poległ w walcę z B ir-  
m anam i. Przez te lat 7, mnóstwo konkuren­
tów starało się o rękę Panny, stale odrzuca­
ła  wszelkie ofiary; nakoniec maiąc iuż lat 24, 
ustawicznie naglona od Rodziców, i przekona­
na o zgonie drogiego kochanka, zezwala na 
oddanie ręk i  bardzo maiętnemu sąsiadowi, 
prosząc wcześnie o przebaczenie ieśli ciągle 
smutną i niepocieszoną będzie. Zaproszono 
wszystkich sąsiadów na gody , nieśzczędżono 
wydatków aby wesele odbyło się najświetniej; 
a gdy śliczna lecz wybladla i zapłakana Panna 
m łoda wchodzi do Kościoła, postrzega Pod­
porucznika! wyrywa się z grona Druchn , b ie ­
ży do dawnego przyiaciela, wpatruie się w ie­
go tw arz .. . .  nW ięcon żyie (zawoła) a ia mam 
zostać żoną innego? nie ...  bogactwa mało ce­
n ię ,  Rodzice nieodrzucą mej ostatniej p roś­
by ,  a Bóg wesprze wierną miłość!» W k ro t­
ce pokazało się, że wieść o zgonie P odporu­
cznika była zmyśloną, że on walczył mężnie 
z Birmonami i iuż iest Podpułkownikiem , 
że wrócił do Anglji dowiedzieć się czyli iego 
droga kochanka iest mu wierną, a w przec i­
wnym razie natychmiast m ia ł  wrócić do Jn- 
dji.. Pan  m łody  dobrowolnie odstąpił  ręk i 
swej narzeczonej, a Rodzice Panny niechętni dla 
Podporucznika ,z radością i błogosławieństwem 
oddali ią Podpułkownikowi.—  ( z D z t M o d . )

D O N I E S I E N I A .
U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M.  S.  W a r s z a w y .
Podaiąc  do w iadomości pub licznej, źe znaleziona 

przed  k ilk u  dniam i na u licy  K lacz m aści siwej, zn aj­
duje się w zabezpieczeniu; w zyw a W łaścic iela  do 
udow odnienia w łasności i odebran ia  takow ej, a to 
najdalej do dnia 28 b .m . albow iem  z pow odu m ałej 
wartości tejże Klaczy i aby koszta żywienia nie p rze -
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n io s ły  le j ,  ta k o w a  K la c z  z a ra z  w  dn iu  ty m ż e  o g o ­
d z in ie  4*ej z p o łu d n ia  na  p u b lic z n y m  K o ń sk im  T a r i  
g u  M u ran ó w  zw an y m  p rz e z  L ic y ta c ją  sp rzed a n ą  b ę ­
d z ie , do A te n to w a n ia  k tó re j  U rz ą d  M u n ic y p a ln y  
chęć k u p n a  m aiący ch  z a razem  w zy w a . — W a rsz a w a  
d n ia  18 W rz e ś n ia  1827 r . — W ic e  P re z y d e n t L u  b o - 
w  i d z  k  i .  —  Z a S e k re ta rz a  J ln e g o  W  i.e r  n  i c k  i.

W  k o n ty n u a c ji  z a w ia d a m ia  się , że w P ra d z e  p rz y  
u lic y  B ru k o w a n e j p o d  N r  Ą0‘) , K am ien ie  m ły ń sk ie  
ro z m a ite  sz tu k  142 , do  p o z o s ta ło śc i J a k ó b a  S k o ry n y  
n a le ż ą c e , szaco w an e  z łp .  4 9 3 8 , p o w tó rn ie  n a  L ic y ta ­
c ją  d la  b ra k u  l ic y ta n tó w  d . 25 m . i r .  b . o god z in ie  
10 z r a n a  w y s ta w io n e  b ę d ą . K a ż d y  w ięc  p rz y s tę p u ­
ją c y  do k u p n a  w v ad iu m  500 z łp :  n a p rz ó d  z ło ż y ć  
się m niące o p a trz y ć  się w in ie n . L ic y ta c ja  .zaczynać  
się b ę d z ie  od  postąpienie j ju ż  sum m y p rz e z  K rz y ­
sz to fa  S k o ry n ę  z łp :  4900 , n a jw ięce j p o stę p u ją cem u  
w ła sn o ść  k a m ie n i  w m ow ie  b ęd ący c h  ż a  g o tow e p ie ­
n ią d z e  s re b re m  z a ra z  p ła c ić  .sir m ające  p rz y b i tą  z o ­
sta n ie  , a va d ia  ty m  k tó rz y  się m e u trz y m a ią  p o w ró -  
eo n e  b ę d ą . P rz y ty rn  r e s z ta  p rz e d m io tó w  do te jże  
p o z o s ta ło śc i n a le ż ą c y c h  w ty m ż e  d n ju  w y p rz e d a n e  
z o s ta n ą ,  a to  p rz e d  n iże j p o d p isa n y m  R e ie n te m .

S ta n is ła w  "T r  u s z.c 7. y ń  s k i  R e ic n t.
P r z y b y ł  L a n d k u c z e r  z. H a m b u rg a  w y g o d n y m  Ko,- 

czem  i  d o b rz e  z a o p a trz o n y  w p o d ró ż . G soby  ż y c z ą ­
ce  u d a n ia  się do  D re z n a , B e rlin a  i H a m b u rg a , ze-/ 
ch cą  się u d ać  do II te lu  D re z d e ń sk ie g o  p rz y  u lic y  
D łu g ie j  N r 556 .

P e w n a  O soba id ąc  do  K o ś c io ła  S. K rz y ż a , z g u b i­
ł a  L is t p o d  ad resem  J W . H ra b in y  G iż y c k ie j ; .k to  
z n a l a z ł , n iech  ra c z y  o d dać  do  d o m u  G erlah a  n a  
K ra k o w sk i: P rz e d m ie śc iu  N r ĄlĄ, a .o d b ie rz e  n a g ro d ę .

K to b y  sobie  ż y c z y ł  w ynaią.ć P a n ta ljo n  za  p o in ie r-  
n ą  cen ę , K w a r ta ln ie  a lb o  M iesięczn ie  od d . 26  b .in . 
lu b  Ig o  P a ź d z ie rn ik a , m oże .takow y o b e jrzeć  w d o ­
m u  P e ty sk u s a  p rz y  u lic y  S e n a to rsk ie j p a  p ie rw sze m  
p ię trz e  n a d  sam ym  K a n to re m  L o te r j i  K lassy ezn e j; 
ch cąc y  zaś z ro b ić  u g o d ę  w y n a jm u , .u ła tw i się z w ła śc i­
c ie lem  k tó re g o  m iesz k an ie  p rz y  u lic y  J e z u ic k ie j 
w  G m ach u  p o  Je z u ic k im  n a  d rą g ie m  p ię trz e  w  sa­
m y m  k ą c ie  k u  R y n k o w i S ta reg o  m ias ta .

K o cz  m a ło  u ż y w a n y  z la ta rn ia m i i fa r tu c h a m i, 
o ie d n y ra  d r ą g u , 'd o  sp rz e d a n ia , s to i p rz y  u lic y  K o ­
ź le j N r  J82 1 ; o cen ie  .u g o sp o d a rz a  d o w ied z ieć  się 
można. .  __

P r z y  w hey Z a k ro c z y m s k ie j p o d  K r  1835, iest M a­
g ie l z u p e łn ie  w  d o b ry m  sta n ie  do sp rzed a n ia ; o ra z

D o ro ż k a  R u sk a  czy li k isz k ą  zw a n a , n o w a , ta k ż e  za
m ie rn ą  cenę  ie s t do  z b y c ia ,d o w ie d z ie ć  się m o żn a  u  
g o ąp o d arza  tam że  m ieszk a jąceg o .

P e w n a  O soba m a d o  w y p o ż y c z e n ia S u rm n ę  z ł :  8000, 
ls to b y  so b ie  ż y c z y ł  t ak o w ej Sum m y p o ż y c z y ć , .o w a­
ru n k a c h  p o d  iak iem i i czasie  na  ż a k i w y p o ż y c z o n ą  
b y ć  jn o ż ą , pow teżinie w iadom ość p rz y  u licy  G o łęb ie j 
p o d  N r 159, 11a d ru g ie m  p ię tre  od  f ro n tu , od  g o d z i­
n y  Gtej do 8m ej z ra n a .

Jaszew S ki T a d e u sz  ż y c z y  b y ć  n a  W s i u  i ak ie go 
P a n a  za  p isa rz a  lu b  u  A d w o k a ta  w W arsz aw ie ; m iesz­
k a  p rz y  u lic y  S e n a to rsk ie j w D o m u  Ł a g ie w n ic k ie g o  
p o d  N r 463 , o h o k  G łó w n eg o  R a tu sz a , k a ż d e g o  c z a ­
su m oże p rz y ią ć  o b o w ią z e k .

D n ia  3 5  W rz e ś n ia  r . b .  o g o d z ;  lO te j z ra n a  w do­
m u p rz y  u lic y  K rak o w sk ie  P rz e d m ie śc ie  N r  41 5 , 
sp rz e d a n e  b ęd ą  ru ch o m o śc i, K a n a p a , K rz e s ła ,  K o ­
m o d a , K o p e rsz ty c h y , Z eg a r, L u s tra , S to lik i, F i l iż a n ­
k i ,  i  t . p, zaś  d n ia  26 W rz e śn ia  r .  b . o g odzi: lO tąj 
z ra n a  .przy u lic y  R y n e k  S ta reg o  M ia sta  N r 38 sp rz e ­
d an e  b ę d ą  K o m o d a , Ł u ż k o , S zafa , S to lik i, i  t .  p . za  
go tow e p ie n ią d z e . —  J a n  Ł a b ę c k i  K .T .C .W .M . 
(F J p K to b y  sob ie  z y c z y ł  w  W a rsz a w ie  m ieć  O sobę p ło i 

Ż eń sk ie j w śred n im  w ie k u , p o sia d a jącą  ię z y k  
P o jsk i ,F ra n c u z k i,N ie m ie c k i , do  P a n ie n e k , ich  d o z o ru , 
w y c h o w a n ia , u ło ż e n ia  i z u p e łn ie  z a s tą p ie n ia  m iejsce 
M a tk i, k tó r a  p e łn ią c  iu ż  te n  o b o w ią z e k  w z n a c z ­
n y c h  d o m ach  z je d n a ła  sob ie  ch lu b n e  św ia d ec tw a , 
lu b  te ż  do  k o m p a n ji; ra c z y  się ud ać  na u licę  M a rje n -  
sz la d  N r 2647 w p o d w ó rz u  p ro s to  B ra m y  w o f lic y -  
11 je 1 1 p ie rw sze m  p ię trz e  od  schodów  p o  p ra w e j rę c e .

D om  n a ro ż n y  n a  K o ń sk im  T a rg u ,  p r / y  u lic a c h  
M iła  i M u ran ó w , p o d  N er 2284  z  z a b u d o w a n ia m i, 
K u ź n ią  i O gro d em  o w ocow ym , g ru n t d z ie d z ic z n y , 
z  w o ln e j r ę k i  do sp rz e d a n ia ; ż y c z ą c y  sobie  m o że  się 
u d a ć  do  D z ie rż a w c y  w ty m że  d om u  z a m ie sz k a łe g o .

P rz e św ie tn ą  P u b lic z n o ść  uw iad o m ią  się , iż  w H a n ­
d lu  S z k la n n y m  o b o k  Ra f u s / a  G łó w n e g o , w P a ła c u  
B la n k a  N r  K61 u lica  S e n a to rsk a , te ra z  m o żn a  d ostać  
P o rc e lla n y , F a la n su  i in n y c h  to w a ró w  za  cenę  n a j-  
u m ia rk o w a ń sz ą  p r z y  u s łu d z e  d o b re j.

D n ia  21 b .  m . z g in ą ł  W y ż c ł  b ia ły ,  g ła d k i ,  m a­
ją c y  u sz y  k a s z ta n o w a te , i u ad  ogonem  ła ta R c a sz ta -  
n o w a ta . K to  go m a, n iech  raczy  odd ać  do D o m u  
J W . Z ie liń sk ie g o  p rz y  u lic y  G ęsie j, a o trz y m a  n a ­
g ro d y  z łp .  IS -

T K A T R . J u t r o  R y c e rs k a  D ram a  J o h a n n a  
z  M o  n t  f o  k o  11.


